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Głosujcie tylko na listę Nr. 2. 


Tedj a wybory do Kd nij, | 


„Posłowie nasi dołożyli wszelkich starań, 
ażeby odroczyć wybory“, tak głoszą . plakaty, 
zalecające „jedyną ogólno - narodową” listę 
Nr. 15. Bardzo cenne wyznanie. Teraz ogół 
wyborców może się przekonać, do czego dą- 
żyli ci jedyni paskarze narodowości polskiej. 
Do odroczenia wyborów, do — czasu, kiedy 

gię im udało obalić demokratyczne prawo 
wyborcze. Wtedy to ogólna lista nie mieści- 
laby tylu nazwisk robotników, Byłaby i ogól- 
ngi jedyną listą. tych uprzywilejowanych klas, 
wtóre miałyby glos decydujący przy wyborach. 

Niestety, nie udaly się te wszystkie usiło- 
wania panów posłów. Reakcją nio czuję się 
jeszcze DA tyle silną, aby się odważyła na 
zbawienie robolników prawa decydowania w 
sprawach gospodarki miejskiej. Wobec de- 
mokratyczności uslawy wyborczej, endecja na 
swojej liście umieściła nawet szereg „robotni- 

- Ale robotnicy ci, to albo nic nie zna- 
czący udzie © których nikt nigdy nię nie sły- 
szał, ani W życiu społecznem, ami — polity- 
czóem, albo przebrani za robotników majster- 
kos Takich to „robotników“ postawiła ende- 
ii Joh nicość stanowi najlepszą gwarancję, 
iż dadzą “S bezkrytycznie prowadzić na pa- 

— innym, bazdziej zasłużonym miastu i 
ojczyźnie meŻom. Co to zaś za mężowie, po- 
mówimy” 7. chwilę, 

0 jakości tych ogólno - narodowych kan- 
dydatów „robotniczych! świadczy rozmowa, 
«zd miał wspólpracownik „Kurjera Polskie- 

« z pewnym adwokatem (szanowny mece- 
Gig starannie ukrywa swe nazwisko), również 
kandydatem Z listy Nr. 15. Oświadczył on, iż 

widzi robotników na tej liście, wydaje 
ję niebezpiecznem oddawać gospodarkę 
stolicy Y pz ręde; chociaż naogół jest zwo- 
lennikiem siawiadia  robolniczych kandyda- 


tur. żeli tak mówi jeden z kandydatów o 
wspólkolegach, którzy razem z nim po- 

ialt wesele zwycięstwa lub niedolę klęski, 
to łatwo można sobie wyobrazić, coby musiał 
„jędzieć człowiek bezstronny, nie zaintere- 
sosny W Wat wy worczej, 
Kandydaci robotnicza na liście nr. 15, 

lko przeć zynęta dla naiwnych wy- 
obój Taom, wabikiem był przy wyborach 
do Sejmu PAM gnacy Paderewski. Gdy go za- 
benio, wzięto Się na inne sposoby łapania lu- 


dzi. 


swych 


. „obotnicy, 0 ile ich wyb; 

Ci robotnicy, O 1 © ich wybiorą, będą w ra- 
dzie miejskie} manekinami, od głosowania na 

komendę i0203 
Któż są ci inni? 
ardzo mieszane, albo jak kto chce, bar- 
dz Pobrane towarzystwo, Najliczniej jest re- 
rezentowany narodowy pasek. Rzeczywiście, 
toby PO zawodzie kandydatów „jedynej ogól- 
e y. jowej“ listy chciał sądzić, z jakich za- 
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Wyborcy i Wyborczynie w Warszawie! Numer naszej listy kandyda- 
tów do Rady miejskiej warszawskiej jest | 


wy, to doszedłby do mylnego wniosku, że co 
najmniej połowa to kupey. 

Piękną będzie gospodarka Warszawy, je- 
żeli będą nią rządzili kupcy. Wszelka inicjaty- 
wa Rady miejskiej na polu zaopatrywania lud- 
ności w przedmioty pierwszej potrzeby pójdzie 


wodów rekrutuje się ludność polska Warsza- 


w kąt, bo przecież panowie kupcy nie zechcą | 


tworzyć sobie konkurenta. 

Koroną wszystkich kandydatów jest osoba 
dr. Dymowskiego, tego samego, któremu się 
przez parę godzin w noc z 4-go na 5-ty stycz- 
nia zdawało, że jest rządem polskim. Teraz 
dla każdego jest już jasnem, kto urządzał za- 
mach stanu chociaż się go później tchórzliwie 
wypierał. 

Pamiętajmy, że do Sejmu na jednej „o- 
gólno-narodowej liście“ figurowali: Paderew- 
ski, Dmowski, Rosset, Rottormund. Do Rady 
miejskiej posłowie Rosset i Rottermund idą 
na jednej liście ze spiskowcem Dymowskim. 
Nie ulega wątpliwości, iż w razie wyboru 
pan Dymowski odegra w Radzie miejskiej jed- 
ną z pierwszych ról. Nie darmo jest on preze- 
sem „Rozwoju“, stowarzyszenia sklepikarzy. 
Niedarmo też tylu wielkich i małych kupców 
pcha się pod hasłem „Bóg i Ojczyzna* do Ra- 
usza. s 

„Nasza Gazeta”, „Dwugroszówka” i inne 
Pisma, trzymające pasek na patrjotyzm, przy- 
pominają czytelnikom, że lista nr. 15, to to sa- 
Lo, co przy wyborach Sejmowych nr. 10. My 
Zaś przypominamy ze swej strony, iż we czwar- 
posłowie wybrani na liście dziesiątej, bili 
brawo Piłsudskiemu i przez aklamację wzywa- 
li 80, aby pozostał na stanowisku, a w niedzie- 
lę ci sami panowie chcą wprowadzić do Rady 
miejskiej p. Dymowskiego, który próbował 
tegoż Piłsudskiego an-sstować. 

Pan Dymowski nie jest jedyną ozdobą li- 
sty eńdeckiej, Figuruje tam cały ten sztab 
magistracki, o którego gospodarce ten sam 
sędzią Łabęcki, który już dwukroinie wydał 
wyrok na niekorzyść strajkujących robotni- 
ków, a więc o stronność nie może być posą- 
dzony, zaopiniował, iż wszyscy tam kradną. 
„o, Są tu więc panowie Ilski, Hirszel, morzy- 
ciele ludności Warszawy, znani ze swej poli- 
tyki piekarnianej, która polegała na kompro- 
mitowaniu umiastowienia wypieku chleba, a 
by utorować drogę prywatnym przedsiębior- 
com piekamianym, 

Jest na tej liście „ojciec“ miasta, prezy- 
dent Drzewiecki. Przypomnimy o nim tylko 
jeden fakt. Gdy dla zapełnienia pustej kasy 
miejskiej postanowiono opodatkować szyldy, 
pan Drzewiecki, aby dać dobry przykład 0- 
tiarności obywatelskiej — czemprędzej kazał 
zdjąć swój szyld, 

Tak to w ogólnych zarysach wygląda li- 
sta Nr. 15. Wszyscy jej kandydaci w ogrom- 
nej większości to ałbo zera, maszyny do glo- 
sowania, albo ludzie, którzy się już tak dobrze 
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przyślużyli Ojczyźnie, jak pan Dymowski, al- , 
bo miastu, jak panowie Drzewiecki, Hirszel, 


lub ski. 
W. K. 


—— M — 


Interpelacje. 


W komunikacie sztabu generalnego z dn. 
19 lutego czytamy: „W czasie tej akcji »dzna- 


l 
czyła się rosyjską drużyna olicerska“, Czytel- | 


nik pyta zdumiony: skad w naszem wojsku ro- 
syjika drużyna oficerska, skąd ten nagły i 
niespodziewany sojusznik?! 

I my pytamy: z jakiej racji, ne jakiej za 
sadzie w wojsku polskiem znajduje się czar- 
nosecinną drużyna rosyjska? Skąd ten sojusz 
wojsk polskich z reakcyjnemi, kouirrewolucyj- 
nemi żywiołami rosyjskiemi? Na jakiej zasa- 
dzie toleruje ten fakt główne dowództwo woj- 
skowe i nawet otwarcie udziela mu swej po- 
chwały !? 

Czy mamy ten fakt Homaczyć wewnężrzr 
ną ideową solidarnością dowództwa naszych 
wojsk z koutrrewolucją rosyjską?! Pytanie to 
stawiamy i żądamy jasnej odpowiedzi. Stawia 
to pytanię cały pwoletarjat polski; stawia bo 
pytanie caly obóz uczciwej demokracji- 

Bo rola i charakter rosyjskich drużyn © 
ficerskich są aż nadto znane. Są to koutrre- | 
wwolucyjne oddziały, zmierzające do resiauna- 
aji burżuazyjnej przemocy w Rosji, są to od- 
działy jasno i niedwużnacznie walczące z 
władzą rolBiniczą. Można się nie zgadzać na 
charakter i metody postępowania rządu bol- 
szewickiego. Nasze stanowisko dość jasno w. 
tej sprawie nieraz podkreślaliśmy, ale nie 
wolio nam wspierać wewnętrznej rosyjskiej 
kontrrewolucji. Na stanowisku tem stoi cala 
demokracja europejska. Stanowisko to jasno 
wyraziły socjalistyczne i demokratyczne stron- 
nictwa Francji, Anglii, Włoch i Ameryki. Lud 
rosyjski sam musi się wyzwolić z tyranji bol- 
szewickiej, sam musi ustalić u siebie władzę 
jemu odpowiadającą. Jakiem prawem poma- 
ga kontrrewolucji rosyjskiej dowództwo wojsk 
polskich?! Jakiem prawem wtrąca się do we- 
wnętrznych spraw rosyjskich w dodatku po- 
'pierając te żywioły, których zwycięstwo za- 
grażałoby istnieniu naszej własnej niepodle- 
głości — bowiem żywioły to zaborcze i imper- 
jalistyczne — żywioły, mówiące o Warszawie: 
„Masza prekrasnaja Warszawa!“ 

Niedawno ukazały się wzmianki o sku- 
pianiu się w Warszawie oficerów różnych 
'kontrrewolucyjnych oddziałów Denikina, Kra- 
snowa i t; d. Posądzatwo, że subsydjuje je bur- 
żuazja rosyjska dość liczna dziś u nas, dziś sta- 
je się jasnem, że to wrogie ludowi polskiemu 
polakie żywioły akcję tę popierają i zdołały 
nawet oddziały rosyjskich  kontrrewolucjoni- 
słów na tych czy innych prawach wcielić do 
armji polskiej. Kiedyż będzie położony kres 
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Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów od 1 do 2 popok 


Za zwrot rękopisów redakcja 
nie odpowiada. 


Telefon I20-13. 


Numer pojedyńczy 20 fem. 


— wojsko codzień dopuszcza się gwałtów na 


robotnikach i chłopach? Cóż dziwnego, że w 


Grójcu nieludzko rozpędzowo rodziców, żegnar 


"jących swych synów wziętych do wojska? Cóż 


dziwnego, że każde prawie miasto polskie 
spłynęło już krwią robotniczą i chłopską 
przelaną, niestety, przez nasze wojsko, strze- 
lające do tłumu? Cóż dziwnego, że więzienia 
są pełne przestępców politycznych, nad który» 
mi znęcają się jak za dawnych dobrych eza- 
sów? Cóż dziwnego, że nikt z nas, stojących 
po stronie robotniczej i chłopskiej, mie jest 
pewny, czy jutro nie znajdzie się w więzieniu? 
Cóż dziwnego, że aresztowanym — jak za czar 
sów Skałona czy Mejera, proponuje się za 
zdradę i wydanie „winnych“ ; 
niężne? 
Ale 
to samowola — musi być ukrócona — jeśli 
system — system ten musi być obalony. 


Bez komentarzy. 


Dnia 10 lutego kilku żandarmów wkroczy- 


ło na jakiś odczyt żydowski w Otwocku i prze- 


prowadziło rewizję osobistą ‘wszystkich uczest 


ników, szukając broni. Nikogo wiedy nie za- 


trzymano. Obecnemu na sali Eliaszowi Dorno- © 
nakazał meldować się 


wi kapral żandaremrji neld 
co drugi dzień u siebie i zabronił mu wyjeż- 
dżać bez przepustki z Otwocka. 


W dniu wczorajszym Dorn przyjechał za f 


następującym urzędowym „Świstkiem”, pisa- 
nym ołówkiem, na karice papieru, wyrwanej 

z notatnika: s 3 
Dowództwo post. Żand. 
Warsza. Pow. Otwock. js 
Kapral A, Kosiński. % 
21.11 — 1919 r. j 

Do : 

Dowództwa Žandarmerji 


Warszawskiego Powiatu. PE 


Niniejszem poświadczam, że Eljasz 


Dorn ma prawo na wyjazd do Warsza« 


ó wy na 21.II 19 r. i to do ze dnia powró- 
cić do Otwocka. Obowiązkowo meldo- 
wać się w Dowództwie Żand. "War. 
Pow. Praga, Szeroka $8 m. 8. 

(podpis) A. Kosiński, 

Stosownie do rozkazu pana kaprala Dorn 


poszedł do „dowództwa“ żandarmerji pow. STA 


warszawskiego zameldować „przepustkę“, Tu- 


taj przyłożono mu pieczęć na przepust ; a 
koszulkę wierzchnią trykotową i 8 
„38 


zabrano mu 
pobito go... s 
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zamieścimy ważny dla loaktor 
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Lista Nr. 15, 


czyli w jaki sposób pp. radni z tej s spel- 
ale mog} swe obietnice aprowizacyjne. 


| Grupka „obywateli“ i „obywatelek“ stoi 
przed listą Nr. 15 i pod 
„Bóg i Ojczyzna! Polacy! Rodacy! Na- 


ród pracujący powinien mieć wszystko, czego 
mu potrzeba. Tak nakazuje słuszność i spra- 
wiedliwość, 


iu Kto chce mieć ciepłe i widne mieszkanie, 
Kto chce mieć dobry chleb, 
, Kto chce mieć obfitość. węgla, 
Kto chce mieć odzież ciepłą i mocne obu- 


it d. — tu następuje szereg najsłonecz- 
niejszych perspektyw, calość zaś kończy się 
wezwaniem — 

i „ten niech głosuje tylko na listę Nr. 15“. 
i. io — „A to cyganiąl* — odzywa się głos. 
|, — „Jak Boga kocham, że wszystko pra- 
wda! Wszystko, co tu obiecują — każdy i ka- 
 żda dostanie, jeśli da głos swój na piętnast- 
kę!* — wykrzykuje stale obecny agitator — i 
głośno zachęca słuchaczy do głosowania na tę 
listę. „Inni obiecują wam też złote góry, ale 
mie dadzą nic, bo sami nic nie mają. Kandyda- 
ci zaś z listy Nr. 15 dadzą wam wszystko, bo 
mają, bo w ich rękach znajdują się wszystkie 
zapasy, jakie posiada miasto, więc mogą dać, 
podczas gdy tamci, choćby chcieli — nie nie 
mogą!“ 

Argument mocny. Słuchacze — niemal 
R. wyłącznie „ogonkowicze' i „ogonkinie”, któ- 

_ rych inteligencja cała niemal mieści się w 
,0 umożliwia im wystawanie godzi- 
mami przed składnicą po chleb, węgiel, kar- 
tofle i t. d. — zostali przekonani. 

Wybory odbyły się. Piętnastka uzyskała 
< większość stańowczą w. Radzie miejskiej, pa- 
mowie; Drzewiecki, Zawadzki, Ilski, Hirszel 
i inni — i nadal rej wodzą, a przeto chleb i 
_ i nadal nadaje się tylko — do podklejania ta- 
pet, kartofle i nadal wonieją tak, że można u- 
rządzać nimi tak zw. „obstrukcję chemiczna“, 
-~ wegiel istnieje i nadal tylko w wyobraźni itd., 
| —a ogonki wciąż rosną, 

Aż zdarzyło się pewnego dnia, że kilku 
 „obywateli* i kiiką „obywatelek* z owej 
grupki, która przed wyborami zaagitow ana 
Została na rzecz listy 15-ej, zeszła się jedno- 
A cześnie w jednym „ogonku“. Poznali się wza- 
ge _ jemnie i wnet popłynęła fala złorzeczeń i 

48  klątw, z których gdyby choć część miljonowa 

się. ziściła, nietylko sami panowie Drzewi ieocy, 

, Ilscy, Hirszlowie i t. d. sto razy 
* zginęliby od wszelkich istniejących na świecie 
_ Chorób, zaraz, od piorunów i nagłych śmier- 
ci, ale przodków ich do dziesiątego pokolenia 
TA  wyrzuciłaby ziemia ze swego łona, a potom- 
A - kom ich do siódmego pokolenia dno piekła 

3 »y się rajem w porównaniu z ich ziem- 
"skim żywotem, 

Ale oto traf chciał, że w.owej również 
chwili przechodził ulicą agitator, który był im 
_naobiecywał, czego duszą zapragnie... Nim 
zdążył się, biedak, obejrzeć, już leżał powalo- 
my na bruku, a nad nim sterta kobiet i męż- 
czyzn, a każda ręka w tym tloku usiłowała 
- wycwać z oliary kawał żywego mięsa, wiel- 

kości choćby bochenka kartkowego chleba (a 
_ więc nie wiele więcej, niż koci łeb). Na 
_ szczęście zjawiła się milicja i wydarła ofiarę 
_ a rąk oprawców. 


E oki! łobuzie! draniut gdzie dobry 
; 21 gdzie węgiel?! gdzie zdrowe ziemnia- 
R Miz! „Ja ci, cyganie, pysk cały zbakieruję! 


JM 


; a panie i panowie! czego chcecie 
odemnie?! Nie mówiłem wam, że ja wam 
"dam, ale, że dadzą wam panowie radni, jąk 
i ioh wybierzecie! No, i dadzą!“ 


— „Dadzą?! gdzie?! kto?! kiedy?1* 
R eeg „Amo, chodźcie ze mną, a przekonam 

ł _Wzburzenie uspokoiło się momentalnie, ta 
i owa kobiecina ofiarowały się z obmyciem t 
kosa podrapanej fizjonomji agitatora, 


nia Rad Delegatów 
Robotniczych. 


IL. 


3 Udział Rad delegatów robotniczych we 
wszystkich instytucjach politycznych, ich kon- 
trola nad wszystkiemi dziedzinami życia, pra- 
; i veta i iniojatywy w stosunku do parlamen- 
= bu — oto te najszerzej pojęte zadania Rad det: 
robotniczych, ać spełniać w państwie 
4 w e przejściowem, gdzie bę- 
zn poszczególne komórki ustroju ka- 
a klasa robotniczą przez udział 

we wszystkich dziedzinach życia gramadnego 
będzie zdobywać umiejęiność rządzenia, a za- 
razem powiększać swą silę organizacyjną i ab- 
utną przez rozwój wielkiego państwowego 
przemysłu, Rozumie się, iż, aby zadania te 
spełnić, Rady del. muszą zdobyć Republikę lu- 
do w któwej taka rola Rad byłaby zape- 


ja. 

A teraz przejdziemy do gospodarczych za- 
dań Rad del. robotniczych. Tutaj znów poglą- 
nasze, stormułowane na XV Zjeździe P. P. 
kaloszy się z tezami, wysuniętemi przez 

eżnych socjalnych - demokratów nie- 


"W naszych warunkach, gdzie mamy do 
_ czynienia z przemysłem zupełnie zrujnowa- 
— nym i bez pomocy państwa niezdolnym do pod- 


| 


r io. ESTE TE A a GO 


a asd mężczyźni przeprosili go za swą po 
Tywiczoś 

SRR ruszyła pod przewodem agita- 
tora. Ale jakoś nie szczęściło się im. Prezy- 
dentą Drzewieckiego nie zastali w domu. Pan 
Zawadzki był zajęty. Pan Ilski kazał odpo- 
wiedzieć, że hołoty nie przyjmuje. Pan Hir- 
szel był chory... Odwiedzili w ten sposób jesze 
oze paru dygnitarzy, gromadka zaczęła już na- 
nowo grozić agitatorowi. Nakoniec trafili na 
radnego, który ich przyjął... 

Wyłuszczono mu sprawę. 


— „Chleb pytlowy? Ależ i owszem, ile 
funtów dziennie? Węgiel? z przyjemnością! 
dokąd i ile pudów grubej kosiki? Cukru? 
czy funt dziennie na osobę wystarczy?  Żału- 
ję, że nie możemy ofiarować więcej, ale mu- 
simy też pamiętać o Lwowie, Krakowie itd... 
Ubranie marynarkowe? chętnie!  Kartofli? 
Mój Boże! że też się szanowni państwo dopie- 
ro teraz zgłaszają! czemu nie wcześniej? |* 

„A, bośmy nie wierzyli!“ 


— „To źle! my zawsze tego, panie dor 
brodzieju. sat” 

Kobiety, rozrzewnione, zaczynają wydo- 
bywać z supelków 10-cio fenigówki i pomięte 
j markówki, 

— „A to, proszę pana radnego, można 
zaraz w zapłacić? 

— „Owszem, choć właściwie.. Albo 
zresztą...'* 

— „A po czemu funt pytlowego? pud we- 
gła? funt cukru? ziemniaków?" — posypały 
się wdzięcznością przepełnione zapytania, 

— „Funt chleba pytlowego? — 2 marecz- 
| kil Cukru? — wyjątkowo dla państwa — 7 
mareczek! Pud węgla? — 8 mareczek!* 

— „Co?! jak?IM — ile?! 

— „To trudno, proszę państwa! Już i tak 
dużo czynimy, że dajemy te artykuły pań- 


| stwu, a nie do sklepów, ale muszą państwo 


| zrozumieć, że my nie możemy... 


to jest — 
chciałem rzec — miasto nie może tracić!“ 


Justus. 
| Chlaśnięcia. 


„Kurjero* ma ci, brachu, morowego Pietra 
przed naszą „dwójką!“ 


Z tego, co „Kurjer“ o wyborach 

Pizeglada Pieter (ukryty, lecz byczy), 
Żeby piętnastka, co mu jest tak mila, 
Dziś się sromotnie na pysk nie zwaliła!... 


Tak ci „trajluje" fajnie burżujowyi, 
Że mieyskie rządy piętnastka uzdrowi!.., 
(Nie-frajerowi, gdy to czyta, świita: 
Z nią wyciągnęlyby one kopyta!...) 


„Kurjer” morowo, brachu, jest siendzisty 
Na wszystkie „dzikie“ („ambicyjae“) listy, 
A już na dwójkę, listę nie-fraj try 
Pewuo ostatnia bierze go cholera! 


? 


„Jeżeli chcecie, Kacprze, Rochu, Jagno, 
Żeby się miejskie oczyściło bagno, 
Niech wam to moje „chlaśnięcie" da sójkę: 
Głosujcie” wszyscy bezwzględnie na dwójkę l». 
Wacław Wolski, 
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Kronika sejmowa. 


Na posiedzeniu wczorajszem Komisji kon- 
stytucyjnej rozpoczęto dyskusję nad sprawą 


| przyjęcia do Sejmu członków Naczelnej Rady 


Ludowej. Przewodniczył poseł M. Rataj, nefeno- 
wał p. Wł. Seyda, opisując szczegółowo po- 
wstanie i organizację wewnętrzną Naczelnej 
Rady Ludowej. Wywody jego uzupełniał p. 
Korfanty. Z dluższą, zasadniczą mową wystą- 
pił tow. I. Daszyński, który podkreślił stanow- 
czo, że złamanie prawnej podstawy istnienia 
Sejmu odbije się fatalnie na powadze i znacze» 
niu tego w bardzo u- 


niesienia się przez wiele lat, kyvestja uspo- 
łeóznienia, ściślej mówiącą upaństwowienią 
wielkiego przemysłu staje już nietylko jako 

hasło robotnicze, lecz narzuca się siłą koniecz- 
ności ekonomicznej. Państwo, podnosząc prze- 

mysł, organizując jego finansowność i w dużej 
mierze także i rynek — będzie musiało wziąć 
pod swój dozór administrację przemysłu. 

I oto staje przed nami zagadnienie, czy 
dozór ten i kontrola będą spelniały aparaty 
biurokratyczne, czy też bezpośrednio zaintere- 
sowani w funkojnowaniu przemysłu, t. j. klasa 
robotnicza. Upaństwowiemie całych gałęzi prze- 
mysłu, jeśli ma osiągnąć swój skutek, to znam 
czy w pierwszym rzędzie złamać anarchizm 
kapitalistyczny w produkcji i z drugiej strony 
zabezpieczyć klasę robotniczą przed wyzy- 
skiem — musi być wtedy oparte o simorząd 
robotniczy, musi być jednoczesne ze zdemokra. 
tyzówanicm przemysłu. Kldza robotnicza musi 
mieć bezpośredni udział w zarządzie przemy» 
stem — organami robotniczej kontroli nad ży- 
Giem przemysłowem, oraz wepółrządzącymi z 
pańsbwem na zasadach prawem określonych 
uspolecznionemi gałęziami przemysłu — orga- 
nami temi muszą się p rej bij robotni- 
czych, wspólłdziałające z fabrycznemi komite- 
tami Aa i związkami zawodowymi, 
a nawet centralizujące i ujednostajniające dzia- 
łalmość tych robotniczych organizacyj. 

Burżuazja będzie stawiała opór takiemu 
postawiemiu sprawy. Boć jasne, iż każdy rok 
istnienia takiego państwa będzie przynosił u-, 


padek znaczenia i siły busżuazii, To też Rady e się ustroju samorządnej pracy, 
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cznieiowem przemówieniu do „nie- 
uwzględniania drobnostek formalnych" i do- 
puszczenia do Sejmu w możliwie wielkiej ilo- 
ści mężów zaufania b. zaboru pruskiego i Li- 
twy. Tow. M. Niedziałkowski przedstawił stan 
rzeczy w klasie robotniczej; podlzreślił słuszną 
nieufność mas do Sejmu, zwrócił uwagę na za- 
dhwianie parlamentaryzmu wogóle i na ko- 
nieczność nieobniżania powagi Seimu jeśli się 


chce szczerze go utrzymać. Tow. Z. Marek ener- 


gicznie zaatakował p. Korfantego i politykę za- 
graniczną Poznańczyków, którzy posuwają ugo- 
de w stostnku do Entente'y zbyt daleko; 00 in- 
niego — mówił tow. Marek — sojusz i przymie- 
rze, co innego calkowite podporządkowanie się 
woli obeych mocarstw. W odpowiedzi p. Kor- 
fanty powoła? się na świadecbwo mądrości poli- 
tycznej, wystawione mu przez ambasadora Nou- 

lensa. Tow. Daszyński, popierając słowa tow. 

Niedzialkowskiego, raz jeszcze przestrzegał 
przed obniżaniem powagi Sejmu. P. Dubano- 
wioz udawał naiwnego i nierozumiejącego ca- 
łej powagi sytuacji. 

Zasługuje na podkreślenie wniosek przed. 
stawiciela N. Z. R. p. Waszkiewicza, który gło- 
si: „Ziemie b. zaboru m TET 
częścią Rzeczypospolitej ej. Wobec nie- 
poda a w tych ziemiach dotychczas 
wyborów Sejm poleca rzędowi natychmiastowe 
rozpisame wyborów na podstawie vgłoszonej 
key zam wyborczej. Do czasu pwzepwowadze- 

nia wyborów członkowie N. R. L. są wprowa- 
dzeni do Sejmu jako tymezasowi posłowie”, 
Nar. Zw. Rob. zatem zgedza się na sztuczne | 
stworzenie endeckiej większości w Sejmie. Ro- 
botniey powinni to sobie zapamiętać, 

Tow. Z. Marek zgłosił wniosek następują- 
cy: „Komisją konstytucyjna wzywa mąd, aby 
przystąpił natychmiast do rozpisania wyborów 
w myśl ordynacji wybowczej z dnia 20 listopa- 
da 1918 do r. w tych okręgach wyborczych b. 
zaboru pruskiego; które są wolne od wroga“, 


O godz. 8 wiecz, na wniosek tow. Niedział- 
posiedzenie odroczono. 


++ 
* 


(g). Porządek dzienny 4-go posiedzenia 
Sejmu, ktércgo początek wyznaczono na dziś 
na godz. 10 rano, przewiduje: 1) dyskusję nad 

sprawozdaniem prezydenia ministrów i mini- 
stra skarbu, 2) przekazanie sprawy rugów po- 
selskich Komisji regulaminowej, 3) wybory ko- 
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Kronika polityczna. 


(g). Wezoraj popołudniu Naczelnik Pań- 
stwa odbył konferencję z marszałkiem Sejmu 
w sprawie złożenia przez prezydenta gabinetu 
swego mandatu do dyspozycji Sejmu, co p. Pa- 
derewski, poza deklaracją ustną, złożoną na 
posiedzeniu czwartkowem, pobwiendził oświad- 
czeniem pisemnem. 

W myśl nowej ustawy, uchwalonej przez 
Sejm, Naczelnik Państwa powołał Ignacego Pa- 
derewskiego wraz z całym gabinetem do dal- 
szego sprawowania rządów. 


aaee ea ar 


Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sitata Gonoralnoga, 


Warszawa, 21 lutego, 
(P. A. T.) Komunikat Sztabu General- 
nego Wojsk Polskich z dn. 21 lutego 1918 r. 
Litwa i Białoruś; Grupa gen. Iwaszkie- 
wicza, Działalność wywiadowcza wzdłuż Zel- 
wianki. Patrole nasze zetknęły się z bolsze- 
wikami w Dąbrowie (35 kilometrów ua 
wschód od Grodna), 
Grupa generała Witkowskiego: Podjazd 
ułański zajął Borszę - Kantuzkę. W bitwie 


i pod Antapolem zdobyto 8 karabinów naszy» 


misyj: a) wodnej, b) komumkącyjnej, c) admi- 


nistracy jnej, 


+2 


(g). Z szeregu komisyj w dniu wczoraj- 
szym ustaliły się prezydja czterech, mianowi- 
cie: rolnej — przewodniczący poseł Witos 
(Piast), zasiępca przewodniczącego — pos. Stò- 
larski (P. S. L.), sekretarz Staniszkis, (Z. S. 
N.), odbudowy kraju — Kędzior (Piast), ks. 
Siarkiewicz (P: Z. Ł.), Cieśia (Z. S. L. N.), 
skarbowej —. Gląbiński > S. L.), Małupa (P. 
S. L.), Arciszewski (Z, P, P. S.); oświatowej 
— dr. Bardel (Piast), ks, Stychel (Z. S. L. N.) 
i Woźnicki (P. S. L.). 


we 
Komisja do spraw zagranicznych. 


Na posiedzeniu wczorajszem w owiązku z 
punktem porządku dziennego w sprawie jeń- 
ców polskich w Rosji poseł Rosset poruszył 
kwestię starań o uwolnienie z więzienia mo- 
skiewekiego poselstwa polskiego przyczem do- 
tknął także sprawy zamordowanych w Łapach 
del. nos. Czerwonego Krzyża. Pow. Perl odczy- 
tal wyciąg z zeznania jedynego czlonika dele- 
gacji który ocalał — Leona Albera -- i postawił 
wniosek, aby komisja wezwała rząd do przedło- 
żenia jej wyników śledztwa w tej sprawie. Ko- 
misja przyjęła wniosek ogólny, wzywając rząd, 
aby przedłożył jej caly mateafał w sprawie u- 

więzienia poselstwa polskiego i mordu w Éa- 
pach. 


Komisja wezwała rząd, aby złożył j jej cały 
materjal w sprawach Śląska Cieszyńskiego. 


del. robotniczych w najbitiszym czasie 
stworzyć taką siłę, by swoje postulaty, swoje 
stanowisko w państwie zdobyć i winwaliż. 
Stoimy wobec nowej stronicy historji. Za- 
„dbwianie się ustroju kapitalistycznego jest dla 
każdego widoczne. Ten kryzys, który spowo- 
dowała w świecie „kapikalistycznym wojna 
światowa, jest tej miary, że jakiemiś „ustęp- 
stwamni* nie da się go załatwić. Dziś klasa ro- 
botnicza, choć w$cieńczona, widzi jasno, że 
parr drogą dla niej jest przyśpieszenie po- 
chodu do ustroju socjalistycznego, jest callio- 
wita zmiana ustroju kapitalistycznego. 
Dalecy jesteśmy — my, socjaliści — od 
podzielania utopij komumistycmych o dyłsta- 
turze proletariatu w dzisiejszych warunkach 

to pages z tem większą energią przypuścimy 
szturm do zmurszałych stanowisk  burżuazjł. 
Rewolucja wrąca dziś nejokoło, jako cel swój 
stawia państwo ludowe, państwo wszechstron- 
mego rozwoju proletariatu, państwo nie mie- 
szczańskiiego demchkretyzmuu, lecz bezpośred- 
niego udziału w życiu państwowem mas robot- 
niczych. Ten cel bliski i realny rewolucja 
współczesna postawiła i z nim jako hasłem bos 
jowym pójdzie do walki. 
Tę mową Stronicę historie, która otwiera 
koniec wolty europejskiej, wypełni walka kla- 
robotniczej o swą władzę i o zmiany zasad- 
nicze w ekonomicznem podłożu współczesnych 
s . Rady del., opanowując przez swą 
fkontrolę i udział w zarządzie upaństwowione- 
go przemysłu, wytworzą warunki urzeczywist- 
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nowy, 

Wołyń: Grupa gen. Śmiglego. Dla prze- 
szkbodzenia koncentracji nieprzyjaciela na po- 
łudnie od Włodzimierza Wołyńskiego został 
wysłany oddział pod dowództwem kapitana 
Rzeckiego-Zintą. Pod Iwanicami zetknął się 
on z silniejszemi oddziałami wroga. Po za- 
ciętej walce zdobyto Iwanice i Ukraińcy co 
fnęli się na południe, W ataku poległ kapi- 
tan Rzecki-Zint. 

Galicja wschodnia: Grupa gen. Romera. 
Nieprzyjaciel zaatakował ponownie Belz. 
Przez cały dzień napróżno uderzały jedna po 
drugiej linje ukraińskie na bronione przez 
pułkownika Berbeckiego pozycja. Wszystkie 
ataki zostały odparte, 

Pod Rawą Ruską nieprzyjaciel wyczerpa- 
ny po nieudanym wczorajszym ataku, ograni- 
czył się tylko narazie do działań wywiadowe 
czyęh, przygotowując się do dalszej przeciw- 
ko nam akcji, ; 
` Grupa gen. Rozwadowskiego. Pozycje 
pod Lwowem od 2-ch dui są meustanujie o- 
strzeliwane przez artylerję, W wypadach o- 
czyściła piechota nasza przedpole z wroga, 
mile» 29, się do ataku. W akcji tej od- 
znaczył się V pułk piechoty (legjonów pol- 
skich). 

Oddziały pulkownika Kulińskiego: W 
walkach z przeważającym nieprzyjacielem 
wzięły do niewoli 100 jeńców, zdobyły 3 kara- 
biny maszymowe. W czasie odpierania ataku 
został ranny podpułkownik Zarzycki, dowód- 
ca 8- 

Na pesas pułkownika Sikorskiego pró- 
ba ataku nieprzyjacielskiego nieudala się. Na- 
sze wojska przy współudziale artylerji urzą: 
dziły wypad na Wielkopole. Po wyrzuceniu 
nieprzyjaciela ze wsi powróciły z powrotem 
na dawne pozycje. 

Podczas ostatnich walk odznaczyła stę 
baterja armat polowych pod dowództwem kas 
pitana Filipowieza. 


Grupa gen. Zielińskiego: Przeprowadzo- 
mo akcję przeciw nieprzyjacielowi w Wołczu- 
chach. Nasz patrol wywiadowczy zdobył je- 
den karabin maszynowy. 

Oddziały brygady pułk. Minkiewicza zdo- 
były w czasie ostatnich walk jedną 10-cio cen- 
tymetnową haubicę i karabin maszynowy Í 
wzięły do niewoli 2 oficerów i 22 żołnierzy. 

Śląsk Cieszyński, Sytuacja bez zmiany. 


W zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 
Halier m 


Założeniem socjalizmu jest PB 
polityka proletanjatu. Z tego założenia wysnu- - 
wa się także konieczność objęcia przez Rady 
nobotnieze całego zespołu zagadnień tyczących 
się ustalenia prawnych warunków pracy, czyli 
prawodawstwa społecziego. To, co do tej pory 
w fonnie postulatów fonnułowały najrozmait- 
sze organizacje robolnicze, dziś winny „ziąć 
w swe ręce Rady del. Warunki pracy musi u- 
stanawiać ten, kogo te warunki dotyczą i ogra- 
niczają, 


Nie sposób przeskoczyć jednym susem z 
niewolniczego kapitalistycznego systemu go- 
gdzie robotnik zmuszony był patrzeć 
tylko na drobne jakieś prz” pracy widoczne 
szczegóły produkcji, a gdzie cały skomplikowa- 
ny aparat gospodanczy skrzętnie był zasłania- 
ny przed jego oczyma — do ustroju socjali- 
styczniego, ustroju, który ktoś charakteryzował 
jako demokrację gospodarczą, jako udział w 
kierownictwie produkcją i wymianą szenolkich 
mas robołtniczych, To też trzeba klasę robotni- 
czą przygotować do tych zadań, trzeba stworzyć 
wamumiki, w których będzie ona mogła przeni- 
kać w tajniki zarządu gogpadarstwem społecz. 
nem. Warunki te ma dać nowe państwo, pań- 
stwo rządzone przez zjednoczone siły robotni- 
ka i chłopa. 


Z. Zaremba. 
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Sylnacja w Poznaństica. 


Poznań, 21 lutego, 

(P. A, T.). Komun'kat sztabu generalnego 
z 21 lutego. Grupa północna, Na prawem 
skrzydle tylko utarczki patroli. Pod Nakłem 
działalność artylerji niemieckiej. Na zachód od 
Kowalewka i na północ od Budzynia zaatako- 
wał nieprzyjaciel nasze posterunki, Po po- 
czątkowych sukcesach został rzez nasze re- 
zezwy wstrzymany i wyparty kontratakiem ze 
wi Jaktorowo, Sypniewo, Radwonki, Podsto''- 
ce i Knary. Zdobyto 4 kulomioty, karabiny. x 
municję i wzięto jeńców. W noc 28 tym va: 
cinku znaczna działalność artylerji. Wzdłuż 


m Noteci spokój, 

rupa zachodnia: Pod Miedzy 
Zbąszyniem zwykła działalność Sole GE 
mieckiej. Pod Kopanicą, Łomnicą i Grudnem 
odrzucono nieprzyjacielskie patrole, Opance- 
Tzc.„ pociąg niemie. ':i ostrzeliwa? Nowy 
Dwćr. Odparła ço nasza artylerja. W nocy ną 
nieiórych odcinkach słaby ogier miot. -zy 
min i kulomiotów. Pod Lesznem na s 
kojnie. Grupa południowa: Ciężka 
ni-s ecka. ostrzeliwała zr 
Żołędnicę. Trzy nocne 
na Siejewo, Broniewo 


zzygotowaniu artyleryjskiem 
Szef aa 


,__ Elberfeld, 21 lutego. 
; (P. A. T). Wojska rządowe stłumiły tu 
unt komunistów, Zamiar Spartakusowców 
rozszerzenia strajku spełzł na niezem wobec 
energicznej postawy socjali 
stwa i wojska rządowego. Pa ak 
Poznań, 21 lutego. 
(P. A. T.). Rząd niemiecki zdtnierza šola. 
zapobiec rozruchom 


busowo jest po ich stroni 


ikdeeburg — repubiikaaiaem, 


Poznań, 21 lutego. 

(P. A. T.). Hindenburg oświadczył przedsta wi- 
cielom prasy, że po demobilizacji wojsk zachodnich 
najchętniej byłby ustąpike Tylko z powodu niebez> 
pieczeńsiwa bolszewicko-polskiego pozostał z obo- 
wiązka wobec ojczyzny na prośbę rządu w dalszej 
Or ojej na lo, że sytuacja jest poważna z 
powodu braku karnego wojska, Hi i ofi 

rowie głównego dow ogni Żory 
sów monarchistycznych. 


w , naszych 
8 pułków polskich: u orzyło się w; Włoszech 


jechaly już do Francji y. Trzy pułki wy- 
wysłane będą do, Polski, trzy rzad Gdańsk 
wyjadą w tych dniach do Francji. Pi pa im 
utworzyło się we Francji, jeden z z pułków 
lyc. tam Polaków, cztery inne z miesak s, 
Przybylych z Ameryki, laków, 


-Palk pati nieja tal. 


Medjolan, 21 lutego, 
(P. A. T.). „Corriere della Séra“ donosi Misja 
w pułku, który ma no- 
Franciszka Nullo, udata 
gdzie złożyła wieniec na 


Echa zamachu ga (lémencen, 


Paryż, 21 lutego. 
Wilson dowiedziawszy 
u, wysłał z krążownika 
pującą depeszę do Lan- 


sin 
ga, będącego w Paryżu: Proszę zakomunikować 


p- lemenceau w 
sympatji i rą 


Paryż, 21 lut 

(P. A. T.). (Isk w arya, ego. 

N z rowy . edl Paa Ń 
mości stan zdrowia Clemencegy oe iera 
walający. Wiele wybitnych * wę upełnie zada- 
oraz z państw sprzymierzo. osobistości franctskich 


n ini i å 
stanie zdrowia p. Gina? dowiady wato się o 
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ffarszaikowską Gib 
róg Hożej, 
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w Warszawie. 


Ostrzeliwanie zakłada dla oblątanych. 


Lwów, 21 lutego. 

(P. A. T.). „Gazeta Poranna" donosi: Zakład 
dla umysłowo chorych w Kulparkowie był onegdaj 
dwukrotnie ostrzeliwany. W obrębie zakladu padło 
kilkadziesiąt pocisków. Jeden z nich wpadł do sali 
chorych, gdzie wyrządził olbrzymie szkody. W chwie 
li krytycznej w sali tej znajdowało się 20 chorych 
kobiet. Kilka z nich zostało zramionych, jednej zaś 
pocisk rozerwał klatkę piersiową. 


Ciagle rewizje w Rrarawie. 


Kraków, 21 lutego, 

(P. A. T.). „Nowa Reforma“ dowiaduje się z 
miarodajnego źródła, że na Kaźmierzu i Podgórzu 
odbywają się ciągle rewizje za ukrytą bronią i arty- 
kułami codziennej potrzeby. 


Wstrzymanie pociagów. 


Przemyśl, 21 lutego. 
(P. A. T.). Wobec ciągłego ostrzeliwania po- 


„ciągów na linji Przemyśl — Lwów wczoraj wstrzy- 


mano ruch pociągów osobowych na tej linji. Pociagi 
wojskowe i towarowe kursują dalej, 


wiązek zawodowy letany. 


Długo i głęboko odczuwamej potrzebie przez 
świat lekarski stało się 10 lutego zadość. Został u- 
tworzony związek zawodowy lekarzy, Z istniejących 


„ROBOTNI E“, sobota, 22 lutego 1910 n 


kilku organizacji lekarskich w kraju naszym ani 


jedna nie odpowiadała typowi związku zawodowe 
go. Po kilku posiedzeniach w gronie ściślejszem 
zwołane zostało zebranie organizacyjne, na którem 
odczytany został i przedyskutowańy projekt statutu 
związku. 

W liczbie celów, które sobie związek stawia, 
znajdują się między innemi: organizacja biura pra- 
cy, urządzanie szkół i kursów dla osób pielęgnują- 
cych i obsługujących chorych, zwalczanie partaotwa 
lekarskiego, dążenie do uprzystępnienia pomocy i 
środków lekarskich jaknajszerszym warstwom lud= 
ności, ewentualnie dążenie do upaństwowienia le- 
karzy oraz zabezpieczenia bezpłatnej pomocy lekar- 
skiej potrzebującym, dążenie do polepszenia hygje- 
nicznych warunków pracy w zakładach przemyslo- 
wych, komunalnych i państwowych i t. d. Związek 
p diaga dąży do stworzenia ogólnego Związku za- 

w lekarzy, obej . i 
ką ab J, obejmującego calą Rzeczpospoli- 

Projekt ten po dyskusji zebranie 
pasję ojj zająca wybrano aja 
zarządu aż do czasu zw Riar 
zjazdu lekarzy, sg WNN 

Zebraniu przewodniczył dr, B. 
kretarzował dr. A. Szwarc. Biuro 
przy ulicy Wiłczej nr. 28 m. 6. 


Pawłowicz, se- 
zarządu mieści się 


ha A 


e e .. 
L tycia parti 
à e 
0. K. R. wzywa ogól towarzyszy, aby w 
dniu dzisiejszym urządzili w każdym domu ze- 
branie lokatorów w sprawie wyborów do Ra- 
dy miejskiej, wzywając ich do glosowania na 
lisię nr. 2. 
Baczność! Czerniaków! 
W lokalu dzielnicowym, Czerniakowska 108, od- 
będzie się dziś wielki wiec kobiet o godz. 6©j wiecz, 
Baczność! Towarzysze Tramwajarze] 


W sobotę, dnia 22 b. m. o goda. 10 rano i 7-ej 
wiećz. odbędą się wielkie wiece przedwyorcze do 
nowej Rady miejskiej w sali fabr., Górczewska 8. 

Baczność! Towarzysze i Towarzyszki dzielnicy 
Powązki, 

W sobotę, dnia 22 b. m. o godz. 7-ej wiecz. w 
sali fabr, Szienkiera, Dzielna 91, odbędzie się wiel- 
ki wiec przedwyborczy do nowej Rady miejskiej. 

Ze Związku felczerów, 


W dniu 28 lutego r. b. o godz. 3-6j popoł. w lo- 
kalu „Kursów dla drogistów* przy ulicy Złotej nr. 
58, odbędzie się zebranie nadzwyczajne Związku 


felczerów. Z 
Baczność! Towarzysze i Towarzyszki dzielnicy 
Mokotów | 


W sobotę, dnia 22 b. m. o godz, 5-ej popoł. w lo- 
kalu, ul. Belgijska nr. 4, Kuchnia Robotnicza, odbę- 
«l się zebranie w sprawie wyborów do Rady miej- 

ej. Prosimy o liczne stawienie się, sprawa ważna. 
| Dzielnicowy komitet robotniczy. 
Baczność| 


a Zw. rob. nieł. wzywa tow. Jawica do 
a bote dnia 22 b. m. o godz. 4-ej pp. punk- 
Klub Robotniczy, Loszno 53. 


W sobotę, dnia 22 b 
. m. 0 godz. 8-ej w lokalu 
wk: AR Wad się wieczór dyskusyjny na temat: 
a e eijnstwo a socjalizm", Zagai tow. J. Hem- 


Wielki ba! robotniczy. 


Związek rob, niet, dnia 22 1 
„ niet, utego r. b. urządza 
wielki bal robotniczy, Świat robotniczy będzie miał 
możność podziwiania znakomitych artystów drama- 
tu a ace Br, bezinteresownie obiecali nam 
swoją wspolprace. Do tańca będzie przygrywała or- 
kiestra policji komunalnej (dawnej milicji miej- 


Kajnowsze arcydzieło obecnego sezonu I 


LL seta 
nea 


2 dni 


a Ofiara namiętności 


aS ZE 1- E 


skiej) lub straży ogniowej. Część wokalna bału rot- 
pocznie się punktualnie o godz. 9-ej wieczorem, 
koniec zabawy projektowany jest na godz. 6.30 rano. 
(Bal odbędzie się w Salach Redutowych. 
; Baczność! 
Optyczno-fotograticznej branży pracownicy pro- 


"sezeni są o liczne przybycie na zebranie uzupełnią- 


jące zorganizowanie sekcji fachowej w sobotę, dnia 
22 b. m. o godz. 7 i pół wiecz. w lokalu Stow. ham- 
dlowców ul. Zielna 25. 
Nikogo z nas brakować nie powinnol 
Zarząd sekcji optyczno-totografieznej. 


Baczność! Towarzysze i Towarzyszki Starówki! 


W sobotę, dnia 22 b. m. ò godz. 7-ej wieczorem 
odbędzie się wiec przedwyborczy do nowej Rady 
miejskiej. Prosimy o liczne stawienie się, ul. Świę- 
tojańska nr. 12 m. 6. 

Z dzielnicy Powązkowskiej, 


Uwaga! Mężowie i niewiasty zaufania przy wy- 
borach do Rady miejskiej! Zgłoście się dziś w sobo- 
tę, dnia 22 b. m. o godz. 5-ej punktualnie do O, K. R. 
po odbiór legitymacji i wskazówki. 

Baczność agitatorzy i agitatorki! Zbiórka w 
niedzielę, o g. 7 i pól punktualnie w fabryce Blen- 
kiera. 

Ostatni wiec przedwyborczy na Powązkach przed 
wyborami do Rady miejskiej! 


Dzis, w sobotę, dnia 22 b. m. o godz. Tej w. 
wiec przedwyborczy w fabryce Szlenkiera. Po wie- 
cu zebranie agitatorów. Towarzysze i towarzyszki 
stawcie/się licznie! 

Protektor N. Z. R, 


W środę, dnia 12 lutego miał się odbyć wiec 
przedwyborczy P .P. S. w sprawie wyborów do Ra- 
dy miejskiej. Właściciel fabryki p. Pieifer odmówił 
sali, motywując odmowę tem, że nie udziela lokalu 
na zebrania partyjne. c 

Zaś w tydzień później p. Pfeifer dał salę swej 
fabryki na wiec przedwyborczy N. Z. R. Wymowny 
dowód specjalnego faworyzowania tych bojowników 
sprawy nobołniczej przez kapitalistów. 


Kronika. 


Wre wczorajszym popołudniowym nu- 
merze „Robotnika“ umieściliśmy ciąg dal- 
szy artkykułu p. t. „Jeszcze w sprawie żu- 
brów inilanckich*, artykul „Czesi ze Ślą- 
ska nie usiąpili*, „Cel przyjazdu p. Pade- 
rewskiego*, „Praca kobiet wobec wojny i 
po wojnie“ ¿ imne. 

Ziemniaki dia bezrobotnych. Wydział zao- 
patrywania miasta komunikuje, że wydawanie 
ziemniaków dla bezrobotnych za specjalnemi 
kupouami odbywa się w specjalnych składach 
Komitetu pomocy dla bezrobotnych przy mini- 
sterjum ochrony pracy. Z tego powodu zwraca- 
nie się posiadaczów specjalnych kuponów do 
Wydz. zaopatrywania i do miejskich baz. ziem- 
niaczanych jest bezcelowe. 

Sprzedaż warzyw. Wobec zwyżkowej ten- 
dencji rynkowej na warzywa Wydz. zaopatry- 
wania miasta postanowił zorganizować sprze- 
daż surowych warzyw w swoich bazarach 
ziemniaczanych. Bazary sprzedawać mają: ce- 
bulę, kapustę, buraki, brukiew i pietruszkę. . 


Chleb. Przypominamy, że dziś kończy się 
realizowanie kuponów chlebowych pierwszej 
serji; od poniedziałku składnice chlebowe rea- 
lizować będą wyłącznie kupony drugiej serji. 
Dotyczy to również mąki pszennej, którą na- 
bywać mogą posiadacze kart zamiast chleba 
(w stosunku 8-ch funtów mąki wzamian 4-ch 
funtów chleba). 


Węgiel. Miejskie składy opałowe na ku- 
pon nr. 17 karty opałowej, wydają obecnie wy- 
łącznie węgiel w grubszym gatunku — 4 pudy 
za mk, 13. Pospółka czarna i łrunatna sprze- 
dawana jest bez obcinania kuponów, a jedynie 
za okazaniem karty opałowej — po 4 pudy 
każdego gatunku. Pospółka brunatna sprzeda- 
wana być musi po mk. 2.40 za pud, pospółka 
czarna po mk. 2.75. Nadto, jak to już donosi- 
liśmy miejskie składy obowiązane są sprzeda- 
wać drzewo rąbane po mk. 2.80 za pud i posia- 
dać zawsze dostateczne ilości tego drzewa. 


Kary na kluby i restauracje. Na podstawie de- 
kretu o stanie wyjątkowym komisarz nadzwyczajny 
na powiat i m. st. Warszawę nałożył następujące ka- 
ry zą niezamykanie restauracji i klubów o 12-ej w 
Nocy: na zarząd klubu futurystów przy ul. Czystej 
nr. 1 — 3.000 mk. lub trzy miesiące aresztu w ra- 
zie niezapłacenia; na Jana Pobratyma, właściciela 
restauracji w hotelu Angielskim — 8.000 mk. lub 
trzy miesiące aresztu; na Antoniego Czaplickiego, 
właściciela restauracji p. f. „Lijewski“ — 1.000 mk. 
lub miesiąc aresztu; na Annę Stematę, właścicielkę 
restauracji „Renaissance“ — 3.000 mks lub trzy 
mies, aresztu; na Natalję Markowską, właścicielkę 
restauracji „Aquarium* — 8.000 mk. lub trzy mie- 
siąco aresztu i Bronisławę Pachocińską, właścicielkę 
restauracji przy ul. Chmielnej nr. 5 — 8.000 mk, 
lub trzy miesiące aresztu. 


Q) A dobrzo im tek.. Magistrat nareszcie my 
drzeje, gdyż oto wyjaśnił, że podstek szpitalny za 
dozorców domowych powinni opłacać właściciele 
nieruchomości. 1675) 


Francuzki dramat firmy Gaumond Paryż. 


Pa] 


Q). Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się dziś o godz. 6 w sali posiedzeń. Porze 
dek obrad: 1) wniosek prezydjum Rady w sprawie 
uczczenia peanięci Jana Dekerta; 2) sprawozdanie © 
z działalności pierwszej Rady t. j. sprawozdania 
przewodniczących poszczególnych komisyj z prze- 
mówieniami i prezydenta miasta, prezesa Rady, 
wiceprezesa burmistrza i członków magistratu, 

(1). Zapowiedziany na 2 i 8 marca III-ci Zjazd 
delegatów nauczyciełstwa polskich szkół początko- 
wych został odłożony do d. 15 i 16 kwietnia r. b. 


G). Urząd państwowy do spraw powrotu jeń- 
ców uchodźców i robotników mieści się przy ulicy 
Królewskiej ur. 23 i udziela wszelkich informacyj 
w godzinach biurowych od godz. 10 rano do 3 popoł. 

(m). Z Wisły. Mimo długotrwałej odwilży, Wi- 
sta jeszcze jest pod lodem. Jedynie przy brzegach 
od strony Warszawy i miejscami na środku, gdzie 
jest silny prąd wody, są przestrzenie wolne od lodu. 

O ile taki stan pogody potrwa dłużej, a nie 
spadna deszcze, Wisła stopniowo będzie odmarzać 
i może ominąć klęska powodzi, Ą 


(m). Aresztowania. Funkcjonarjusze 8-go komb 


sarjatu policji komunałnej aresztowali Hermana To- 
ponka, Leona Tenenbauma i Srula Stelnzaltza, jako ` 
oskarżonych o pobicie. Nadto aresztowano Siefana 
Grata, również oskarżonego o pobicie, lecz w iunej 
sprawie. å 
— Fuankcjonarjusze 14-go komisarjatu areszto- 
wali Józefa Michaluka, oskarżonego © dokonanie 
napadu, ? 
(m). Zamachy samobójcze. Przy ul. Okopowej 
ur. 61 usiłowuia otruć się jedyną d0-letnia kobieta 
niewiadomego nazwiska. Po udzieleniu pomocy, le- 
karz Pogotowia pozostawił dosperatkę na miejscu. 
— Przy ul. Tarczyńskiej nr. 14 usiłowała otruć 


się ługiem pracownica igły, lat 20, użewiadomego 


nazwiska. I tę desperatkę, po udzieleniu pomocy, 
lek-rz Pogotowiu ; cuostawił na miejscu. 

(m). Upadek z 1-go piętra, Przy ul, Towarowej 
nr. 25 wypadł oknem z wysokości 1go piętra 13-let- 
ni chłopiec niewiadomego nazwiska, który połłukł 


sobie ręce i nogi Chłopca opatrzył lekarz Pogoto- — 


wia ratunkowego. ; 
(m). Upadek na uliey. Przed domem nr. 2ia 
przy ul. Wolskiej poślizgnęła się i wpadla tak fatal- 
nie córka piekarza, 15-letuia Kazimiera Mioduszewe 
ska, że skręciła lewą nogę. Pogotowie przewiozło 
Mioduszewską do mieszkania rodziców. ; 


(m). Napad i pobicie. Do ambuiatorjum Pogoto- 


wia ratunkowego zgłosił się szewc, lat 32, niewiado- 


mego nazwiska, którego na ul. Niskiej napadł nie 


wykryty sprawca i zadał ranę tępem narzę ziem 
w głowę. Po opatrunku poszwamkowany udał się 
do domu SE 


(m). Echa okradzenia magazynu. W uzup silnie 


4 


niu wiadomości o okradzeniu magazynu kontekcji 


damskiej Edwarda Szyszko przy ul. Marczałkow= 


skiej nr. 99, zaznaczamy, że wkrótce » wykryciu © 
kradzieży policja komunalna 11-go komisarjatu do- o 
konała szczegółowej rewizji we wszystkich inieszko © 
niach, piwnicach i na poddaszu. Stwierdzono, że © 


oderwana źostała kiódka przy drzwiach prowadząc 


cych na poddasze, więc prawdopodobnie złoczyńcy 
sąsiednią kamienicą 


uciekli z iupem przez dach na sąsi 
od ul. Nowogrodzkiej. 
Magazyn ten sąsiaduje z mieszkaniem 


U 


niewielki otwór między kratami mógł 


domowego, zaś okno, przy kłórem wygięto kratę że © 
lazną, znajduje się tuż przy oknie dozorcy. Przez 


przedostać © 
cię tylko wyrostek, który plądrował w sklepie tih 


skradzione: bieliznę, żakiety i bluzki jedwabne = 
inną koniekcję damską: podawał. Dozorca domowy - 
został aresztowany. . ki E, 
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Teatr i muzyka. S 
Premiera w Rozmajtościach. 


Premjera wznowionych komedji Blizińskiego 8. 
Fredry wypadła znakomicie. Jakby świeży duch po 
wiał ze sceny. Zarówno reżysezja jak i artyści zbie- © 
rali zasłużone oklaski. Obszerniejszą ocenę 2 


w numerze następnym. 
Teatr Wielki, Dziś opera Ludomira Różyckiego 
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„Bros i Psycho* » pp. Mokrzycką, Doboszem, Brze- 


zińskim. i 
Teatr Polski. Dziś „Oj mężczyźni, mężczyźni!” 
Kaz. Zalewskiego: ; ; 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Mąż i żona“ Fredry i 
„Marcowy kawaler“ Blizińskiego. 


Teatr Maly. Dziś „Lekkomyśina siostra“ W. Pæ- 


rzyńskiego. 
Teatr Letni. Dziś 


= 


T ze 
A 


„Niebieski lis“ z p. Gryficz-Milewską i Stanisław 


skim na czele. 

Teatr Nowości. Dziś melodyjna 
Falla z p. Messalówną na czele. 

Teatr Praski. Dziś i jutro wieczorem 


Olesiowa". | > > 
Teatr Powszechny. 

łuckiego (premjera). 
Teatr im. Staszica, W sobotę 


przedstawienie ną 
rzecz gimnazjum „3 Maja“ mLeguni Filuci* J. Mści- | 


© 


woja i koncert. 


Teatr Mirai Nowy program x uóiałom Wyrwi | 


a 
zim 
= 


W sali Fermana i Groomana d. 23 b. m. wne 


dzielę o godz. $-ej wiesz. koncert Jerzego Żura 
we, pianisty. ' zyj 


Wzruszający dramat życiowy w 5 częściach ze zło- 
tej serji Cines ze słynną włoską artystką — 


aS 


w 8-iu częś 


mao - 


fs 4 A w? M 
wiacy i górale”. W niedzięlę o godz. 8 i pół popoł z” 
doskonała komedja Z. Przybylskiego „Dzierżawa z 
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Lidją Florelli | 
a= ja 
PRA. 


sy są do odebrania. 


3-cia POLSKA 


LOTERJA 
|. KLASOWA 
Be Na 82,000 losów 16,000 i 1 premja wygrywają razem 
8 miljony BI6 tysięcy i 

_ Majwiększa wygrana 200,000 mk. 


Cena losu w każdej klasie 28 marek, 
f lz losu 14 mk., I losu 7 mk., ‘s losu 3 mk. 50 fen. 


Ciągnienie trzeciej klasy 24 i 26 lutego 1919 r., "SEE 


Czarny Kot 
G Ban. pipere 


ROBOTNIK” sobota, 22 lutego 1919 
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Nadzwyczajna 
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Sensacja! 


ADRESY LOKALI. 


Warszawa; 
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X Dbwód Adres Obwód. Adres. 
2 Okrąg milicyjny L 48. Prosta. 14. 
SŁ 1. Krakowskie Przedmieście 1. 44. Grzybowska 25, 
eż 2.. Czackiego 5. 45. Plac Witkowskiego — Hale Targowe. 
6. > 8. Kopernika 30. 46. Srebrna 66. 
SE 4. Krakowskie Przedmieście 9. 47. Sosnowa 8. 
nak 5. Karowa 81. 48. Srebrna 9. 
RK 6. Bednarska 7. 49. Grzybowska 283. 
ni 7. Krakowskie Przedmieście 66. 50. Grzybowska 26. 
pi | 8. Krakowskie Przedmieście 64. 51. Przyokopowa 11. 
M 5 Okrag milicyjny IL. Okrąg milicyjny VI. 
| 9. Stawki 80. 52. Grzybowska 33. 
Kd 10. Długa 50. 58. Grzybowska 28. 
|. 111. Nowe Miasto 4. 54. Wronia 45. 
LEGI 12. Freta 10. 55. Żelazna 63. À 
PSN 13. Miodowa 16. 56. Kolejowa, róg Karolkowej—fabryka Ambro- 
ES 14. Stare Miasto 38. żewicza. 
KR 15. Podwale 7. 57. Wolska 18. 
ER. py 58. Chłodna 11. 
E | Okrąg milicyjny UI. 50.- P 68: 
= 16 Leszno 88. 60. Leszno 71. à 
cH 17. Dzielna ©. ; 
R 18. Nowolipie 28. Okrąg milicyjny VII, 
| 19. Nowolipie 80. i 61. Mirowska — Hale Targowe. 
JĘZ 20. Żytnia 28. k 62. Chłodna 64. ' 
E A 21. Nowolipie 44. 63. Chłodna 85. a 
| 88 22. Senatorska 22, 64. Elektoralna 28. A 
0 26. Nowolipki 58. 65. Królewska 14 — gmach Gieldy 
m: 26. Wronia 69. 66. Widok 28. 
A SZĄ ` $ 67. Chmielna 20. 
Grki RES Okrąg milicyjny IV. 68. Złota 51. 
E | Ba. Gęsia ©. 60. Chmielna 90 
PBX 28. Hypoteczna 5. 70. Złota 86. 
Sł 29. Rysia 8. , 71. Królewska 14. 
| 80. Niska 10. 72. Sienna 16. 
ASNA 81. Długa 50. 78. Śliska 52. 
R 82. Długa 30. 74. Grzybowska 28, 
e ka 83. Śto Jerska 21. 75. Grzybowska 37. 
84. Rymarska 12. 76. Mazowiecka 13. 
3 ' 77. Mazowiecka 11. 
Okrąg milicyjny V f 78. Czackiego Ď. 
85. Dzika 51. a 
88. Nowo-Karmelicka 2b. Okrąg milicyjcy IX. 
87. Niska 18. 79. Przemysłowa 82 
88. Dzika 78. 80. Szopena 8. 
39. Dzika 61B. 81. Koszykowa 28. 
40. Burakowska 9 82. Koszykowa 5. 
41. Dzika 71. 83. Natolińska 5. 
«©. Pawia 66. 84. Mokotowska 6. 


Adres. 
Okrąg milicyjny X. 


. Chmielma 13. 
. Ordynacka 2. 
. Kopernika 80. 


Krakowskie Przedmieście — Pałac Staszyca. 
Drewniana 8. 

Nadbrzeźna—Szkoła Sztuk Pięknych. 

Nowy Świat 35. 

Przeskok 2, 

Bracka 18. 

Hortensja 2. 


Okrąg milicyjny XI. 
Mokotowska 6. 


. Śniadeckich 10. 
. Mokotowska 3. 


Nowowiejska róg Polnej—Politechnika. 


. Jerozolimska 59. 

. Koszykowa — Hale Targowe. 
„ Wilcza 52 

. Koszykowa 55 — Politechnika, 
. Koszykowa 55 — Politechnika. 
„ Wielka 88. 


Hoża 58. 
Żelazna 4. 
Jerozolimska %8. 


Okrąg milicyjny XII. 


Ogrodowa 18. 
Elektoralna 2, 


. Miodowa 8. 
. Krak.-Przedmieście 64. 
. Senatorska 14. 


Okrąg milicyjny XIII. 
Jerozolimska 76. 


„ Jerozolimska 70. 


Ludna 10. 

Bracka 18. 
Koszykowa 26. 
Wiejska 28. 

Hoża 30. 

Wilcza 64. 

PL Trzech Krzyży 8. 
Wspólna 18, 
Wspólna 88. 

Foksal 19. 


Okrąg miłicyjny XIV. 
Radzymińska 11, 
Grodzieńska 65. ; 
Szeroka 26. ; 


Trebacka 2. 


250 marek, 


914 


Loterja przejętą zastała na własność przez ministerstwo wojskowe. 


Szukasz szcz 


Mt. p c 


Lekarz 
Dentysta 


Prośby 


maczenia tanio. 13 


p - 
ęścia? 
DA T SAW. FOT 2. 

RE AS 


323 
SŁ Desszu 
Od 10 do 7, Miarszałkowska 146, tel. 198-51. 
AO A A A ZA 1 YA 0 A O EN „MOCNE FT M MNA 1 
do Władz i Sądów. Przepi- 


sywanie na maszynach. Tło- 
arszałkowska 182. 928 


a 


FOlogreliczne 


tograliczny, siarszałkowska 89. 


Iipaję 


SZUKAJ —A ZNAJDZIESZ!!! 
B Co? ; 
_B W rajszczęśliwszej polskiej kolekiurze X. Załadeja 


los Ill klasy na Inwalidów Wojennych, której ciagnienie 
odbędzie się w poniedziałek i środę, 24 i 26 b. m. 
Losy na dniówkę od (.— mk. 
1500 wygranych na ogólną sumę przeszło 1/4 miljona. 
—wstąp na chwilę na N 


PAPA Paz A SPR 
kGA à si Z" 


956 


PRAS AN N, j 
{g ETE aa D 5 


owy-Świat 6 


AnA 


aparaty używane knpuje, 
placi najwyżej. Skład fo- 
869 


maszyny do szycia, zamieniam na 
nowe, reparacja. Sadowa 4—3. 


Á e nn w 


Dziś program i. | 


1 udziałem tałogo zespołu 


2 przedstaw. I e g.7, II o g.9. 
Kasa czynna od 12—2i od ð pp. 


Nr. 85. 


O ne meem 


Wstrząsający dramat MERCEDES 


w 5 częśc. Z życia 
amerykańskiego ze 
słynną gwiazdą 


Wzruszający dramat detektywny w 5 
częściach ze słynnym amerykańskim dee 
tektywem 


miejscowych komitetów wyborczych, w których w d. 23 lutego 191v e. odbywać się będzie głosowanie na Radnych m. st. Warszawy, 


Obwód. 


CARREGUO 


w roli Juanny. 


BRAUNEM 


i jego przygodami, 


iy GE 


aejskie]). 


951 


Adres, 
Wileńska 21. 
Środkowa 22. 
Środkowa 22. 


Okrąg milicyjny XV. 


„ Szeroka 6. 


Moskiewska 17a. 
Petersburska 3. 
Nieporęcka 4. 

Kawęczyńska 44. 
Grochowska 46. 


Okrąg milicyjny XVL 


. Klonowa 160. 

. Nowo Polna 2, 
. Pułaska 61. 

. Pułaska 53. 


Okrąg milicyjny XVII. 
Grochowska 141. 
Grochowska 142. 


Okrąg milicyjny XXIII. 
Grójecka 49. 
Grójecka 32. 

Okrąg milicyjny XXIV. 


Okrąg milicyjny XXV. 
Białołęcka—Dom Tow. Przyjaciół N. Bródna, 

Okrąg milicyjny XXVL p 
Kaskada — Dom Stow. Robotników Chrzeš- 


cijan. 
. Powązki, Nowo-Powązkowska 26. 


Inwalidów Wojennych fyróccją 


Tramwajów Miejskich 


w Warszawie 


zawiadamia niniejszym, że wprowadzone zostały 
następujące zmiany w dotychczasowym rozkłą- 


dzie jazdy: 
1) uruchomiona została nowa linja tram- 


wajowa Ne 6 „Towarowa-Ząbkowska*. Wagony 
linji Je 6 kursują ulicami: Srebrną—Złotą—Mar- 
szałkowską — Królewską—Krakowskim . Przedmie- 
ściem—Zygmuntowską — Targową—Ząbkowską— 


róg Brzeskiej. 


Linja ta ma 6 sekcji, 
2) dla udogodnienia komunikacji pomię- 


dzy dzielnicą Muranowską a Pragą wagony li- 
nji N 4 kursują z Placu Muranowskiego do Dw, 
Brzeskiego i opatrzone są na tablicach czoło- 
wych napisami „Muranów — Dw. Brzeski*, 


Zeby sztuczne 


korony, mostki z najlepszego złota, wykonywa 
technik dentystyczny z dług. gwarancją. Repa- 
racje na poczekaniu. Marszałkowska Ma 123 


D-r WIGOGAOALCI 


Chłodna 2, do 10 r. i od 


941 


Choroby wewnętrzne i ner- 
wowe. ik płciowa). 
. 


m. 10. Ceny nizkie. 


W sokotę d. 22 h. m. odbędzie się następujących 5 wielkich wieców przede 


wyborczych, urządzonych przez Soc. Dem. Komitet Wykorczy „BUNOU“ a mianowicie: 
1) w teatrze Kamińskiego Oboźna 1—3 o g. 9 r. punktualnie przemawiać będą to- 


warzysze: Medem, Zyber 


i in. 


2) w „Sali Angielskiej“ Nowiniarska 14 o g. 11 rano. 


8) Praga—Petersburska 4 o g. 1 pp. 
4) w Sali Wiedeńskiej, Żel. Brama 1 


tet Wyborczy Kobiet „Bundu* 


0 o g. 3 pp, urządzony przez Soc. Dem. Komi- 


5) w Sali Stow. Pracown. Handlow. Zielna 25 o g. 7 w. w języku polskim. 


== HELI 


Towarzysze! Stawcie się masowo. 


rozmaite, przedwojenne wy- 
bór wielki, okazja jet > 
4 


ję najtaniej! Szpitalna 4. 


Hanie 


elegant „Rutta“ przyjmuje od 
8 do 8 wiecz. Sienna 27, m. 5. 


t 


E E 


957 


hahana 


i nauka przedszkolaaąa dla inteli- 
gentnych dzieci pod kierownic- 


twem doświadczonej pedagogiczki. Dłu- 
ga 89. | 961 


„Redaktor naczelny dr, Feliks Perl., 
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